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- Narodowe 
Stronę i two Ludowe.

* Praca nad wychowaniem poiitycznem spo
łeczeństwa do zadań olbrzymich, jakie nas 
Czekają w wolnej Polsce, jest sprawą, której 
poświęcić się powinny najlepsze siły obuwa- 
Selskie. Praca ta dokonaą być może tylko przez 
Stronnictwa polityczne należycie 
organizowane i w myśl pewnych określonych 
programów działające. Przez długi czas p nno— 
walo u nas w dość licznych sferach mniemanie, 
że samo istnienie stronnictw’ jest czemś szkodh- 

iwem dla spraw'y narodowej. Dopóki istniał u- 
i«isk zewnętrzny, wymagający solidarnej obro- 
®y interesów polskich, mniemanie takie mogło 
.Jnieć pewne pozory słuszności, choć w isto
cie rzeczy slusznem nie było, bo wynikało z 
Jbardzo powierzchownie pojętego hasła jedności 
¿'narodowej. Myśmy zawsze tej mechanicznej i 
'czysto zewnętrznie traktowanej jedności prze- 
tówstawiali jedność organiczną, polegają
ca nie na sztucznem tłumieniu zróżniczkować 
'ffiyśli politycznej, lecz na współpracy 

<’»tronn ictw jako powołanych rep-ezentacji 
-Srpinji publicznej społeczeństwa. Dziś, kiedy 
jJrtoimy u progu Polski wolnej i niepodległej, 
Biedy wyswobodzeni z więzów zewnętrznych 
Warny sami stanowić o ukształtowaniu naszego 
#ycia narodowego, stronnictwa stają się wprosi 
¿niezbędnym czynnikiem normalnego rozwoju 
Wołeczno-politycznego, Tylko przez ścieranie

Sę zdań przeciwnych i kojarzenie poglądów 
Mężnych, przez ciągłą wymianę myśli, przez 
¿»ratkę, gdzie wałczyć trzeba, a kompromis tam. 

ggdzie wvższe względy zawarcie go nakazują. 
Stósże się wytworzyć proces dojrzewania i ro- 
(8iępu społeczeństwa na coraz wyższe szczeble 
Rozwoju.

Obok dawnych stronnictw Narodowej De
mokracji i Centrum Obywatelskiego — żywio
ły zachowawcze nie skrystalizowały jeszcze 
siwej fo-my organizacyjnej — stanęło podczas 

'’wojny Stronnictwo Narodowe P> obo
la i k ó w. które postawiło sobie za zadanie u- 
4ęcie w ramy polityczne prźedewszystkiem sze-

fkich mas robotniczych. Obecnie przebywa 
ko nowe ugrupowanie Narodowe 
( ron n i r t wo Ludowe, utworzone prze- 
,J!ewszvstkiem w tvm celu, abv liczną i ważną 

>od względem społecznym warstwę w 1 o ś- 
eifińską wprowadzić w żucie polityczne. 

’Mówimy: „wprowadzić w życie polityczne“, bo 
(ifMnie. wdościaństwo u nas stało dotychczas 
Brawie zupełnie poza obrębem polityki narodo- 

¿’trej w wdaściwem tego słowa znaczeniu. Wydo- 
tłwcie z tej masy ludu wiejskiego, stanowiącego 
’asieprzefyrane zasobv silv i młodei niezużytej lę- 
\Jyzny ńioralnej, możliwie najwyższej miary 
jmergji politycznej i zużycie jej w celach naro- 
«fowvch jest zadaniem również doniosłem jak 
©dpowiedzialnem.

Jeżeli w którejkolwiek dziedzinie dzielnica
®asza góruje nad innemi. to z pewnością w ró- 
Wownlze i zestroju stosunków społecznych na 
Wsi. Uświadamiamy sobie, że dla utrzymania 
lego pożądanego stanu rzeczy nie będzie moż- 
iBa pozostać przy starych formach, lecz trzeba 
$sóiść energicznie naprzód drogą racjonalnych 
reform agrarnych. Ale reformy te muszą bvć 
jsoczete nie w duchu destrukcji i walki klaso-

Rozdarta na trzy części. Przeszło 120 lat gnębiona przez wrogie nam 
państwa i wkońcu zrabowana przez okupację niemiecką w niesłychany 
sposób, stanęła dziś Polska przed wiełkiem zadaniem odbudowania kraju.

Nie brak nam rąk pracy, nie brak skarbów przyrodzonych 
i zdolności, leez brak gotówki sissb^dnel, by to ddeło wislkis rozso- 
cząć, gospodarkę naszą z ruiny psdźwignąś i ds rozkwita doprowadzić.

miS|©R©^ do
— Jsk nie wśs^śd swoich,

Pewność kapitału zagwarantowana jest bogactwem całej Polski. 
Kapitał procentuje się nader korzystnie. Termin subskrypcji przedłużony do

wej lecz w duchy organicznego przetworzenia 
form istniejących. Mamv zaufanie do łudzi, 
stojących na czele nowej organizacji, że potra
fi? zawsze uzgodnić interesy stronnictwa i in
teresami całości, i o też z całego serca życzymy 
Narodowemu Stronnictwu jęk naj
pomyślniejszego rozwoju.

Wczoraj w południe odbyło «1? w Domu 
Kredowej Jadwig; zebranie konstytucyjne Na
rodowego Stronnictwa Ludowego, mającego za 
zadanie zrzeszenia szerokich warstw, głównie 
włościaństwa na podstawie narodowej, demo
kratycznej j chrześcijańskiej.

Na sali obecna znaczna liczba przedstawi
cieli włościan z różnych powiatów oraz zie
mian. duchowieństwa i jiuivrh warstw. Zaga
ja zgromadzenie patron Kółek Rolniczych a. 
Raszewski, przedkładając ceł zebrania. Myśl 
założenia stronnictwa podjęto na zebraniu wi- 
cepatronów Kółek Rolniczych. Mówca zazna
cza, żc przyszłe stronnictwo nie będzie miało 
nic wspólnego z Kółkami i jako organizacja 
polityczna pójdzie własną drogą. Wyraziwszy 
Radzieje, że wszvscv obecni przystąpią do po
wstającego stronnictwa, ubolewa, żc wobec 
trudności komunikacyjnych z licznych okolic 
kraju i dzielnicy delegaci przybyć nie zdołali.

Zebranie wybiera patrona Rasz? w- 
skiego przewodniczącym, poczerń ks. Lu- 
d w i cza k wygłasza referat o programie two
rzącego się stronnictwa.

Mówca zaznacza na wstępie, że może wobec 
rozstroju politycznego w Królestwie j Galicji 
powstaje wogóic wątpliwość co do potrzeby 
nowej partji. Stronnictwo nowopowstające nie 
ma bvć klinem niezgody w społeczeństwie, ałe 
zorganizowaniem tvch części społeczeństwa, 
które nie są politycznie ujęte. Dziś wszyscy 
powołani do pracy politycznej. Trzeba się do 
tej służby przygotować, nabyć wglądu w spra
wy polityczne i państwowe. Nieodżowncm jest 
abv wszvscv się nimi zajęli, jakiegokolwiek są 
stanu. Narodowe btronnictvo Ludowe nie pra
gnie się przeciwstawić innym stronnictwom, 
ale chce z nimi pójść ręka w rękę. Nie chcerny 
się przeciwstawię Narodowe: Demokracji, któ- 
lej idea polityczna zwyciężyła w tej wojnie, ałe 
ponieważ jej organizacja obejmuje głównie 
inteligencję i mieszczaństwo, cheemv iść z nią 
ręka w rękę i w szersze warstwy nieść zasady 
naszej polityki. Centrum Obywalełskic obej
muje inteligencję wioską. Narodowe Stronnic
two Robotników’ jest już przez samą nazwę eks
kluzywne Pozostałe odłamy społeczeństwa są 
więc nigdzie r.ięzorganizowane.

Jako program przyjmuje N. S. L.:
a) zasadę narodową tj. najwyższą zasadę 

Stronnictwa jest dobro narodu, jako całości.
b) Zasadę demokratyczną, tj. N. S. I,. wy

suwać będzie na czoło swoich żądań wszech
stronne podżwignięde ludu polskiego, widząc 
w nim podstawę przyszłości całego narodu. 
Stronnictwo pragnie umożliwić ludowi branie 
udziału we wszystkich snrawach na ró\ynveh 
prawach z innymi warstwami społeczeństwa 
polskiego.

c) N. S. L. stać będzie na zasadzie wyzna
niowej. starając się o pogłębienie zasad chrze
ścijańskich. i bronić powagi Kościoła i religji 
przed obniżaniem jej. czv to przez żywioły ob
ce, czy to przez własnych rodaków. Pozatem 
N. S. L. stać będzie na stanowisku wolności 
wyznań.

N. S, L. rJe chce być Stronnictwem żadnej 
warstwy społecznej i brać będzie w obronę in
teresy wszystkich warstw’ społeczeństwa pob-

łs*» w Bflbnee. w tíftrrm «a ess igwtes # 1
Kderesisn rstkIs. Pístese byú?* srxcstracgM 
sodpOftęt&owsnfit interesów swych ezionk&w 
fcsfc zawodowych. jak «tñítowveií p«d intera# 
«•gólno-iłsrodowy. Uweżz ind ss podstaw»; 
przyszłości eaieco na-.-du i dłaiega będś? 
w»ig-dzií popierała rozwój ekonomiczay, poił- 
tyczny i kidlnrainy judu polskiego.

N. S. L weźmie czynny udział w rozbudo
waniu wielkiej, zjednoczonej, niepodległej, lu
dowej RzcezyposjKjiitcj polskiej i własnym wy
brzeżem morskieiu.

W następnych punktach szczegółowych 
j-Togram zawiera jxjstntntv w sprawie polityki 
agrarnej, jx>stepu socjalnego i kulturalnego, 
stopniowej racjouabiej parcelacji, w sprawne 
doli robotnika rolnego, ustroju gminnego (po
łączenie gm-u dworskicn i wtęjskirhY popiera
nia rodzisńego przemvsht, rzemiosło i handlu.

W dyskusji nad programem zabiera:? głos 
pp. Brownsínrd. ks Dvmek, KWilecki, Roszofc. 
ks Laskowski, ks. Gładysz, Szembek, Bniński 
i Urbanowski.

Ks. Dymek podniósł wątpliwości co do na
zwy stronnictwa, jako piekłasowego w zamia
rach s noszącego zresztą i w projekcie progra
mu charakter klasowy; prosi o wyraźniejszą 
redakcje, pobierająca stronnictwu klasową wy
łączność. Chcialbv konsolidacji e podobnems 
org&Rizącjarni w Królestwie.

Ks. l.uflwiczak podkreśla, że stronnictwo 
będzie o wdościaństwo opasie ale nie klasowe, 
proponuje też odpowiednią poprawkę w styli
zacji programu.

P. Brownsford j>odkreśla, że ziemia jest 
podstawą narodowego bvtu, stąd dążenie stron- 
nudwa do jKwiąg.ojęcia do współpracy wdcłkiej 
grupy włościańskiej jest dążeniem zgofłnem t 
inieresem ogółnonnmdowem. Współdziałanie z 
kusymi warstwomi jest konieczne.

Ks. Laskowski j«KltrzvPiuie zastrzeżenia 
ks. Diniką. prosząc o uwzglę-dnienie w progra
mie interesów innveh warstw.

Ks. Gladvsz stwierdza, że stronnictwo po- 
w’staje w mvś! konsolidacji s nie rozbicia.

W rezultacie na wniosek p. Urbanowskiego 
zgromadzenie postanawia założenie slronnie- 
łwa. ze zmienioną redakcją ustępu programu 
w mvś! propozycji ks. f.ndwczaka. „że N. S. L. 
jest zrzeszeniem sżesokicl. warstw’ narodowo 
usposoldonvcb mężczyzn i kobiet" oraz z in
strukcją d:a za-ządu. ałw w porozumieniu z 
przedstawicielami innych warstw rozbudowa
no program, zwłaszcza odnośnie do przemysłu, 
rzemiosła i handlu.

Jako delegat ks. arcybiskupa Dałbora oś
wiadczy! ks. kan. Prądzcński. że Najdostojniej
szy Ksiądz Prvmas, nie schodząc ze stanowis
ka ponadpartyjnego. wita nowopowstające 
stronnictwo z całą życzliwością, z jaką nie 
wdażąc się z żadnem stronnictwem — odnosi się 
do każdej partji Tx>htvcznej. która jasno i nie
dwuznacznie opiera się na zasadach, odpowia
dających interesom i sprawiedliwym a słusz
nym wymaganiom Kościoła katolirkliego.

W odpowiedzi imieniem zebranych oś
wiadcza ks. Lndwiezak. że Naród Str. Ludowe 
stać będzie zawsze na gruncii zasad, zgodnych 
ze stanowiskiem Kościoła.

Do Zarządu stronnictwa wybrano pp.: Leo
na Plucińskiego ze Swadzina prezesem, gospo
darza Machnickiego z Koszul i ks. Ludwiczaka 
wiceprezesami oraz pp. Bajerteina Antoniego, 
Kopczyńskiego Józefa, Posadzego Jana, Boga
cza Jana. Giesiełskiego. Hołogę z Konina. Urba
nowskiego z Za jaczkowa i Idziego Switałę.

Na tenr’solwuje przewodniczący zebranie.

Język polski jest językiem urzędowym, co 
niniejszym przypominamy ponownie. A zatem 
do wszelkich władz, również we wnioskach piś
miennych i wogóle we wszystkich listach zwra
cać się należy t v 1 k o w języku polskim.

Rada Ludowa miasta Poznania.

Paderewski do prezydenta m. Poznania. 
W odpowiedzi na telegram gratulacyjny prez. 
Jarogniewa Drwęskiego. wysłany do Paderew
skiego z okazji utworzenia nowego gabinetu, 
Paderewski przysłał następującą odpowdedż:

„Jarogniew Drwęski, prezydent miasta 
Poznania.

Sercem calem przesyłam Czcigodnemu Pa
nu Prezydentowi połz.iękownnie za jego słowa i 
uczucia, zasynrte w deneszy powitalnej do

EK??ę. Wraz z cabrro narodem wpatruję się I
tw-iełbimię-ń} w ezvnv Wasze | rosnę duchem 
ns wieśćo tej postawie inorubiej dzielności i 
mcrgji Wjeikopolsn. Dzielnic? Wasza siani®

TiL=K-m iKib-gości. l.-iitu i dara organizacyj
nego w ziedn£=cizsi»i Ojczyźnie Niech żyj® 
Wichs^sLhs, jaj bić. je: n?ewl

1 J. rUerewski.* j

Fu paadęel! W P-dnirnie. razrflengji b*s-‘ 
kupa chełmińskiego, wstrzymała się ludność 
polska od cłosowsn d? ciał ustawodawczych 
niemieckich. 7. kaioiitińyy kli>rvch niejedni za- 
lic^aią do Połakow. brał: udział w wwloracłi 
ks. biskup Ro-^ntreisr. ks kanonicy Schraeter 
i Bcrendt, prołęsorr? seminarium duchowne«® 
Różański. Pański. Tre lcr. Csrzr-śkiewicz, Sawie«« 
li i ks. prokurator Grzeskiewicz.

Słusznie zaznacza »-Gazeta Gdańska«, źs 
trzeba bodzie za:»«mit'iaę sobie tv<h katolików 
Polaków, gdy się nam będą narzucać jako got<. 
liwi Polacy.

Naganka e.ntrpnłska. Prasa niemiecka roz- 
poczęła znów w zdwojonej mierze rozpisywać 
się na tema* okrucieństw polskich, dokonywa- 
nveh rzekomo na żołnierzach niemieckich x 
Grenzschutzu. W »rt'-kulnch zptvtnlowanvch 
jaskrawię, jak »Poło.isebe Ręstialitaet'* (»’/skal 
Anzeiger«) dm-.osi się o rzekomcm zabiciu kol
bami pod Turem parlamentarza niemieckie«®, 
porucznika Bogsllę z 54 pułku piechoty przsl 
żołnierzy polskich. Inne, jak osławiona z pola- 
knżerczośri »Deutsche tagesztg.«. dają nagłó
wki „Ratujcie zagrożony wschód" albo „Mar
chia wschodnia jest niemiecką i musi pozostać 
niemiecką". Cała prasa niemiecka, nie wyłą
czając socjidh-tveznei, przepełniona co dnia a 
..Polnische Greuel". wyssanymi z palca wymy
słami o nadużyciach i ok-ncicństwach żołnie
rzy polskich, których się tendencyjnie poma
wia o Polszewizm. Wszystkie te fabrykaty ma 
ją ceł jeden: napędzić jak najwięcej ochotni
ków do Grenzschutzu. I tak »Beri. Loka!anz.< 
dnńnsi o utworzeniu „korpusu ocbotniczeg® 
1’ulsen" (Freikorps UułscnY który ma za spe
cjalne zadanie wnikę z Polakami. ,.Czv są je
szcze ludz'e. których nie porwie gniew i wstyd 
— nisze »Tmkał Anzg.« — wobec położenia na 
wsr-hfxlz’e? Mama’ ścjernieć dłużej, aby osa 
polska składała swoje jaika śmieraionośne na 
nasze łuszczę źvwołnc ciało? Mamy bez obrony 
pozwolić pa odcięcie od organizmu kilku zdro
wych członków? Artvktd kończy się wezwa
niem do wstępowania do Kraikom Hnełsena. za 
którym ągitnie się zresztą i przy pomocy pla
katów i ipseratów.

Do Grenzsrbutzu przybędzie więc nowa or
ganizacja napastnicza. Nie zast-aszy ona pm 
tak samo, jak Grenzscbntz 5 tp Ucimałs-hutze. 
Na własnej skórze poznają, z kun mają da 
czarnienia.

PołożeBie wotesne.
z dnia fi. 2. 1919.

Front północny: Pod Braniewem i Anto
niowem utarczki patroli. Florentmowo. Ryua- 
rzewo, Zamość i Sainokleńsk zajęły nasze od
działy. Zdobyto kilka kulomiotów i znaczn® 
zapasy amunicji i przylwrów sanitamych. Z 
Radwonki, Podstolic i Podanina znów Niem
ców wyparto. Zdobyto lam dwa kulomioty. 
Czarnków. Filipiny i Rosko ostrzeliwała arty
leria niemiecka.

Front zachodni: Atak niemiecki na Koln® 
odparto zupełnie. Pod Zbąszyniem działalność 
artylerji.

Front południowy: Pod Lesznem ostrzeli
wała artyleria niemiecka w dalszym ciągu 
wsie za frontem. Strat nie było. Na wschód cxł 
Rawicza odnieśliśmy znów znaczne sukcesy. 
Zwinięto z riwuch stron front niemiecki, zabie
rając od północy Konarzewo i Laszczyn. od po
łudnia Dębno i Szvp>anow\ a potem Ssrr.owę 
w skrzydłowym ataku. Zdobycz jeszcze ni® 
stwierdzona.

Do Zdun wtargnął nieprzyjaciel niespo
dzianie. prawie bez walki. Przeeiwakcja w to
ku. Pod Kobyłągorą wzięto cały patrol niemie
cki do niewoli. Szef sztabu.



/

Grupa Leszno.
r d . 2. TL 1919.

Odcinek Pawłowice: Słaba działalność nie-
S«TTV!aricłskiei artyierji, małe utarczki po»te- 
isuików i patroli.

Odcinek Poniec: .Nieprzyjaciel ostrzeliwał 
»rtvkrja drogę z Wydaw do Zawody. W Ja 
niszewie 'jd.-rzył gianal w- pałac, lecz nie wiele 
po uszkodził. St-al w ludziach nie ma żadnych. 
,W nocy spalił nieprryj. stóp słotny, stojącego 
pom, Auechciiicm a Pomvkowem.

Dowództwo grupy Leszno.
r Sprostowanie kłamstwa.

v Znany dostatecznie z kłamstw »Berliner 
Tancblett« doniósł przed kilku dniami, że po i 
porucznik Regalia (Niemiec) z Bydgoszczy, ja
ko Parlamentär jusz został zamordowany przez 
Polaków.

Według wiarogodnych twierdzeń naoczne
go świadka, spotkał się Rógalla jako patrol z 
patrolem polskim, W czasie walk na bagnety 
zastrzelony został R;,gaiła przez jednego z na- 
szvch marvnarzv. Odróżniał on się w czasie 
walki od innych wołaniem: „Ihr polnischen 
Hunde! Ihr polnischen $• hweine!

Więzienie czy zamordowanie księdza?
Ks. Lesińskiego z Chvlonji aresztowano 

przed tygodniem rdotąd bezprawnie trzvma się 
w więzieniu. Tak „Vollzugsausschuss" w Gdań 
skn jak i sędzia śledczy nie umieli wskazać de- 
putacji, dopytującej sie o aresztowanego, gdzie 
się ks. T.esiński znajduje. Dochodzą tvlko słu
chy, że jakiegoś księdza więzia w areszcie woj
skowym o chlebie i wodzie. Obecnie gruchnęła 
wieść po Chvlonji. że ks. prob. Lesińskiego za
mordowano pokatnie i zwłoki uprzątnięto. 
Znamienne, że nikt z centrowców księży nie u- 
jsomina się o pokrzywdzonego.

Aresztowanie nolskie«o redaktora przez 
j „Grenzschutz“.

W Lubawie aresztowano w dniach ostat
nich redaktora »Głosu Lubawskiego* p. Piecho
wskiego. za umieszczenie korespondencji opi
sującej gwałty dokonywane przez bohaterów 
Grenzschutzu. P Piechowskiego odwieziono do 
fortecy grudziądzkiej.

Pomoc dła internowanych.
Z wdarogodnego źródła donoszą nam, że 

internowani z Rvnnrzewa nx'acy w liczbie 180, 
W największej znajdują się biedzie. Wywiezio
no jak wiadomo, mieszkańców całej wsi bez 
różnicy wieku od 14—70 życia, mimo że cywil
ni jeńcy żadnego nie brali udziału w walce. 
Wszystkich uwieziono w Ałtdamm. Naoczni 
świadkowie donoszą nam o śtraszliwem poło
żeni’- obeenem tvch biedaków.

Z wszvs’kie-o ich poobdzierano, płasz
czów nie ma ją, niektórzy są boso. Bito ich nie
miłosiernie. 9 za1 No. Odżywianie nieszczęs
nych jest bardzo Pche. człowieka niegodne 1 
niewystarczające, 5 z nich ciężko jest chorych. 
Sypiają na deskach w baraku, bez żadnego o 
krycia. Oorócz księdza nikt do nich dostępu 
nie ma. Chodzi o jaknajspieszniejszą pomoc.

Apelujemy z naszej strony do ofiarnych 
serc polskich, abv zajęły sie tymi nieszczes.- 
nymi i ulżyły, czerń kto może, ofiarom rozpa- 
■anego hakatvzmu.

Zajściaw Chełmży.
Informacje naocznych świadków zajść w

( Chełmży opiewają: Mimo protestów obywateli 
¡Polaków i Niemców, wśród nich burmistrza, 
nasłano do Chełmży osławiony Grenzschutz w 
gile 400 chłopa, 200 koni. Żołnierze znajdowali 
się jeszcze na dworcu, gdy ich przywódca, po
rucznik Dreisłer przybył do władz. Wobec zgro 
kadzonego ludu zachował się wyzywająco, 
ezem sprowokował ludność. Rozjuszony kazał 
fctrzełać artvlerji. Padło 5 ludzi. 15 raniono, 
H. edzv tvmj niewiasty i dzieci. Wśród aresz
towanych wvmieniaja zupełnie niewinnych: 
Dr. Pilatowskiego i wikarjusza W ryczą.

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy.)

(Prxsdiuk dozwolony letko g* podaniem źródła.)
• V.

28. L 19.
jWywiad z ks. prób. Rulewskim w Rynarzewie.

— Od kiedy Rynarzewo zajęte jest przez
gMaków?

Od 13. stycznia. . .
— Jakie były koleje Rvnarzewa przed 

^wkroczeniem wojska polskiego? 
t Na zebraniu wspólnem obu narodowości, 
odbytem 7. stycznia wyrażono obustronnie ży- 
iczenie, abv wojsk żadnych nie sprowadzać i 
¡rachować neutralność i spokój. Polacy docho- 
jwali umowy, burmistrz otrzymał decementa 
śpobkiego a poczta kontrolera. Tymczasem kil
ka dni później przybył oddział Grenzschutzu z 
Bydgoszczy (oficer i kilkunastu żołnierzy), 
przywiózł ze sobą broń i uzbroił tutejszych o- 
fcywateli niemieckich. Razem siły niemieckie 
wrosły na 200 uzbrojonych kompletnie, nawet 
w chełmy stalowe, granaty ręczne i karabiny. 
Pod pozorem wymiany zdań zwołano Polaków 
jia sale Schuełera, otoczono polem hudvnek u- 
»hrojonvmi t uwięziono obradujących Pola
ków. Kto na salę nie przybył, został odprowa
dzony do więzienia. Ks. proboszcza Buławskie- 
j»o trzymano jako zakładnika pod strażą w do
om pewnego Niemca.

Uwięzionych traktowano barbarzyńsko, 
«traszouo przykładaniem rewolweru do pier- 

z wkiocznem zamiarem sterroryzowania.
¡Wreszcie puszczono Polaków do domów z na- 
fcazem codziennego stawiania się do aj<eiii. Ofi- 
eer niemiecki postrzelił śmiertelnie z rewol
weru zawiadowcę stacji rynarzewskiej Meifcs. 
ra to, że żona jego nie odpowiedziała na jegu 
Ukłon wyrywający.

Pod taka gn^zą żyło Rynarzewo aż do zdo
bycia Szubina. Gdy odgłos wałki dochodził do 
Jftynarzewa zwołano k:ów wszydkiełt Polaków 
i trzymano ich taro od 2. po południa w so
botę. aż do niedzieli ¡»południa. Trzy armaty, 
llore z Bydgos-t zy sprowadzono, by ostrzek- 
yrać Szubin ueichhr a wraz z nimi cala boha- 
t- f-ka iiiem;e'ka Straż, Ryn tirze w-L zabierając 
• - ..-ń:r; Lntcmowwvh mężczyzn Polaków aa

h Pbci.m!« .' d roę 8 1 t”Gh »
SOW. iUS powstzł Liki krzyk i lament uw.Uk« 4S

Î zaniechano tego barbarzyńskiego zamiaru, 
ftrzvk i płacz kobiet towarzyszył wyjazdowi 
nieszczęśliwych jeńców: Złe przeczucie nie za
wiodło niestety biedne kobiety, bo z interno
wanymi «»Im-horizon o się w sposób iście bestiał- 
'ki. Wvwiezionv’h do Krzyża, potem do Byd
goszczy bito kolbami itd {Zamieścimy proto
kół w tej sprawie.) Trzetn nieszczęśliwcom w- 
dafo się uciec. W niedzielę wieczorem Rynu- 
rręwo bvło wolne od Niemców.

Przez rsłą noc ludność oczekiwała przvby- 
Ha wojska połskiygo, lVzvbylo ono 13. stvrz- 
•Ga o 4. Wpadlo jak huragan wśród gradu kul. 
Od dworca rynarzewskiego odpowiadali Niem
cy. pozostałe jeszcze posteiunki niemieckie ¡x» 
waru strzałach uciekły. ścigano Niemców nż 
do dworca. Ludność z radością powitała oswo- 
Isxlzicitdi z («Ml jarzma niemie< kiego. Jako 
granicę bojową obrały sobie oddziały polskie, 
w myśl rozkazów, Noteć, na której zburzono 
mosty.

Tydzień potem odparto silny atak niemiec
ki wśród ciężkich strat dla wroga.

Dwùrzec rvnarzewski po tamtej stronie 
Noteci jest w ręku niemieckim i stamtąd często 
gęsto padają strzały na ulice miasteczka.

Kościół katolicki ol.«rali sobie Niemcy za 
cel, st-zelano do niego z pociągu pancernego 
armatką rewolwerową 5 mm., oprócz tego strze 
bają prawie codziennie w kierunku kościoła i 
miasta. Piçknv, stvlowv kościół barokowy jest 
uszkodzony tak zewnątrz jak i wewnątrz, śla
dy kuł i pocisków widać wyraźnie i w razie 
dalszej strzelaniny grozi mu ruina.

Ludność żvje w sklepach, niektóre rodzi
ny śpią nawet w piwnicach. Mimo tvch trudów 
ludność polska jed ożyw o.a najlepszym du 
chem i znosi wszystko w nadziei, że Üjcxyzua 
wywalczy sobie zupełną swolxjdç.

D/oga powrotna.
Opuszczając Rvnarzewo wstępujemy na 

pozycję artvlerji połnej. Zastaję hs dobrych 
znajomych z francuskiego frontu pod Verdun. 
(Jeden z nich w toczących się obecnie wałkach 
poległ pod Rvnarzewein.)

Po przepraw3ełi wskutek zadymki śnieżnej 
W.-tóra drogi zasypała, docieramy do kwatery 

Dowództwa i przerywam pierwszą wycieczkę 
na front. Na wyjezdnem dowiaduję się o gro
madzeniu się znaczniejszych sił niemieckich 
nad Notecią pod Nuklein i prawdopodobnem 
natarciu. Jan Mai we g.

Z teśw wscMiiich,
Jak Niemcy oszukują koalicję?

Dopiero co przyjechałem tu ze Wschodu 5 
chciałbym rzucić garstkę wiadomości, charak
teryzujących działalność niemieckich wojsk na 
Wschodzie. Niektórzy sądzą, że?Nipmcy speł
niają tam zlozony na nich przez? krtalicję obo
wiązek powstrzymywania posuwających się na 
Polskę bolszewików. O. gdyby tak bvłol Ale 
jest wręcz przeciwmie! Niemcy nie tvlko bvłi 
głównymi twórcami bolszewizmu w Rosji, ja
ko najskuteczniejszej metody przede w szyst- 
kiem do zburzenia wszelkiej siły zbrojnej, ale 
i w dalszym ciągu sami go tam popierają i 
prowadzą wciąż dalej i dalej na zachód. Ols
enie systematycznie przeprowadzają go aż do 
Białegostoku włącznie. A to przeprowadzenie 
polega na tem. że Niemcy, powoli stąjntąd wy
chodząc, jeszcze przy swej obecności uzbrajają 
miejscowych źvdów, wyznaczając z pośród nieb 
agitatorów do okolicznych wsi ała przewróce
nia chłopom w głowach o agrarnej reformie, 
tj. że wszystka ziemia obywatelska, jako też i 
kapitał ich muszą bvć odebrane, a odebrać bę
dzie można tv!ko wtedv, gdv łud roboczy 5 
włościański weźmie całkowitą władzę w swe 
rece, gdvż dobrowolnie nigdy im tego obywa
tele nie oddadzą. Po lakiem przygotowaniu 
miejscowych włościan i robotników Niemcy 
wychodzą, a ich miejsce zajmują już dostate
cznie obałnmureni miejscowi włościanie i ro
botnicy. którymi wszędzie prawie dowodzą ży
dzi. Oprócz tvch żydów wszędzie na pewien 
czas pczostaje nieco i niemieckich inspektorów, 
dogłudających, ery dobrze idzie ta bolszewicka 
robota.

Sam to wszystko na własne oczy tam te
raz widziałem Naprzvkład wyjeżdżając z Wil
na, już od pięciu dni opuszczonego przez na
szych legionistów, a zajmowanego przez b»M- 
szewików. widziałem tam jeszcze tych niemie
ckich inspektorów bodących w ścisłym kon
takcie z żydami. Z Wilna prędko jechałem koń
mi do Grodna, wiedząc, że pierwszego żołnie
rza z czerwonej rosyjskiej armji. posuwającej 
się na zachód, pożegnałem na szóstej wiorście 
od Wilna, gdy tymczasem ku memu najwięk
szemu zdziwieniu na całej przestrzeni, «1 Wil
na aż do Grodna, wszędzie napotykałem bol
szewickie porz-ądki, uzbrojonych żvdów i chło
pów, a wśród nich i niemieckich inspektorów. 
Na tak przygotowany grunt już swobodnie 
wkracza ta czerwona rewolucyjna rosyjska ar
mia, wychodzą najrozmaitsze bolszewickie de
krety, tworzą się liczne ich komitety, rozroczy- 
na się podział ziemi i kapitału, a właściwie r»- 
łnsnki i straszne mordy I wtedy już jest pra
wdziwy bołszewizm.

Soost-zegłem ieszrzę i to, że Niemcy, to
rując w ten snosóh moskiewskim bolszewikom 
drogę do Polski, staraią się. aby ich przy tej 
robocie nie zauważono. Bo gdv jadąc z Wilna, 
przyjechałam do Oran — widziałem tam Niem
ców i uzbrojonych w niemieckie karabiny ży
dów. którzy już gorączkowo wprowadzali tam 
bolszewickie porządki. A kiedym odi«*h»| w 
stronę Grodna jeszcze 25 wiorst, to znowu ro- 
baczvłrm taki sam obraz, z tą tvłko różnmą. że 
tu s»mj Niemcy nw-oo alarmowali, iż Orany 
już sa zajęte przez bolszewików i pytali, czy 
bolszewicy stamtąd nie ¡da. 1 c.ze.m dalej je
chałem do Polski, tem częściej i większy »a- 
dz?ałeca rut-h bolszewicki, przeprowadzany w 
Icfi sam mosóh i nrzca łych ssmvc.h mistrzów.

Tak Niemcy boląc się, aby Boiska, którą 
onf przed laty rozdarli i gnębili, aie stała się w 
dzień ich «Tadku wielką, potężną j slrb 
groźną, starają się choć w ten sę>-«Ab tą ort- 
i-n?pl?ć, pokłócić, osiobtć i wprowadzić' # ¿ą- 
iliUuł ai W «’Minę z R-rsja.

Józef Grodzki.

Trzynasty tydzień wę Lwowie. Z kores- 
pandencji »Kur jera WarsŁ« wyjmujemy na
stępu jacy wyjątek:

Trzynasty tydzień mija, a Lwów, otoczony 
? trzech stron dziczą hajdamacką, broni się 
i kronie się będzie do ostatniej kropli krwi.

Dziś niema we Lwowie Półki, niema Po
laka, którzyby wątpili o ostuiecznem zwycięs
twie.

— Lwowa nie oddamy za żadną cenę — 
chyba za cenę ostatniego poległego mieszkańca 
Polaka.

Tak mówią w’szyscył
Walczą dzieci, walczą kobiety, wałczą 

starey — każdy, jak może, służy ojczyźnie i 
swojemu uko- hanemu miastu

Nie wiem, czv jest dzisiaj w całej Polsce 
miasto, któreby się czuło więcej polskiem, jak 
Lwów.

Lecz da jcie nam pomoc!
Przyślijeie dwadzieścia tysięcy naszego 

dzielnego wojska, zamiast chicha!
Chętnie zniesiemy głód, nawet kilkutygod

niowy, jeżeli nam pomożecie do wypędzenia 
nieprzyjaciela poza Bugi Oddamy wojsku os
tatni kęs chicha, oddamy ostatnią koszulę, gdyż 
wstąpi w nas nadzieja, że skończą się nasze 
tortury, że uwolnimy nasze matki, nasze dzie
ci i żony od widma tortur, jakie ich czekają, 
gdyby dzicz hajdamacka wpadia do naszego 
grodu.

Umorzenie dochodzeń kurao-poPlyemych 
w Królestwie. Z Warszawy donoszą: W dniach 
naih’iższvch ukazać się ma dekret o umorzeniu 
snraw 36 osób oskarżonych o przewinienia po
lityczne. Mówią, iż w ich liczbie znajdowmć się 
mają główni uczestnicy niedawnego zamachu, 
dalej — aresztowani komuniści, a również p. 
Andrzei Niemoiewski, który uwolniony ma 
być dziś lub jutro.

Sprawa polsko - czssfca.
Paryż, 3, II. Na mocy prowizorycznego 

układu, pod którym brak tv!ko jeszcze podpi
sów delegatów polskich i czesko-słowackich, 
nałożono Czecho-Słowakom obowiązek, nie 
przekraczania pewnych granic terytorialnych, 
uwolnienie natychmiastowe jeńców polskich, 
nie podejmowania żadnych prac militarnych a 
w końcu dostarczenia Polsce na mocy umó
wionych warunków potrzebnego węgła.

W przyszły poniedziałek wyznacza przed
stawiciele koalicji wydział składający się z pię
ciu osób, którego zadaniem będzie dopilnowa
nie na miejscu przeprowadzenia uchwalonego 
układu.

Rozeim polsko-czeski.
Skoczów, 5. fi. Podług doniesienia ezesko- 

słowackiego biura prasowego zawarty nastał 
przez komendantów wojsk czeskich i polskich 
operujących na pograniczu Śląska Cieszyńskie
go rozejm na czas do lt. lutego w nocy godz. 
12, przedłużający się automatycznie, o ile nie 
nastąpi wypowiedzenie rozejmu z tej lub owej 
strony. Wojska stron obu. pozostają w stano
wiskach zajętych w dniu 22. stycznia«

„Nie damy Słązkal**
Pod takiem hasłem odbył się w Wama-

wie wielki wiec, poświęcony omówieniu wy
tworzonej przez napad czeski na Slązk Cie
szyński sytuacji politycznej. Zagaił wiec prof. 
Buzek, zapraszając na przewodniczącego ho
norowego jednego z najgorliwszych propaga
torów kultury polskiej na zagrożonych kre
sach, ir.ee. Ant. Osuchowskiego. Prze
mawiali: ks. Londzin, deieg. p. Muszyńska, 
im. górników śląskich p. Jerzy Kantor, p. Jan 
Koniarek z Górnego Slązka i in. W końcu 
uchwalono jednomyślnie rezolucję prote
stującą przeciwko najazdowi czeskiemu.

lósiw kaiicviiwch to Polski.
»K u r j e r Warszawski« pisze:
Z depeszy, otrzymanej przez ministerjum 

straw zagranicznych x Paryża, wierny jaź, ze 
rdebeweni zawita do Warszawy wspólna nisja 
urzędowa państw koalicji dla bliższego rozpa
trzenia sprawy polskiej na miejscu i wydania 
o niej opinji kongresowi pokojowemu. Nie po- 
trzei« chyba podnosić jak wielkiej wagi rze
czą jest dla nas wspomniany przyjazd.

Aby zdać sobe nałeżycje sprawę z tego, ja
ką wagę nadają mocarstwa sprzymierzone te
mu posełstwm, wystarczy zaznaczyć, że ze stro
ny Angłiji do misji tej wyznaczeni są tacy mę
żowie, jak generał Botha i Sir Esme Howard.

General Ludwik Boüta, obecnie członek naj 
wyższej rady tajnej angielskiej, jest jednvsn z 
pośród kilka tneżów’ stanu, którzy kierowali 
k»ami wojny światowej. Urodzony w r. 1863, 
wychowany w Gxfordzie, generał Eotha był 
członkiem pierwszego trsnswałskiego „Volks- 
raadu”. Podczas wojny 1900 r. z Angłją, dowo
dził arm.ją Berów ustąpieniu generała J«u- 
l^rta. Gd 1907 6o 1910 r. bvł prezesem minis
trów Parlamentu Transvaahkiega. W łatach 
1914 ł 1915 stal na czele ekspedycji aljantó^y w 
południowo- zachodniej Afryce, gdzie zmusił 
Niemców do złożenia broni.

Sir Esme Korward, poseł angielski sr 
Sztokholmie, od r. 1913, ł uchodzi za uajlep- 
wtego wśród angielskich mężów stsou znawcę 
itosunków słowiański-h. Bs-f ministrem spraw 
»granicznych w lalach 1894 i 1395.

Podczas wojny z Burami wstąpił w szere- 
¡¡d armji augiełskiej. jako szeregowiec. Zdobył 
medal waleczności j jan^ odznaczessia.

r .n r». złożyła ęsmi-ąd

p.ia przvhciii -:w» wystawy Jś>-
KiBńz-kic^J, etüamsstäcj&uü turo-

ilj-z.cm: I zielenią.
D,‘-icń 2 na obchód głó-

wuj. U*iódŁ 5' nsi-i wdbj-iu sic w kalńhae jsi^.

rzysls nabożeństwo, celebrowane przez ks. bU 
-kupa Galla, a przy udziale delegatów wszyst
kich instytucji społecznych, naukowych i do
broczynnych, wojsk polskich. Rady miejskiej, 
prasv itd. Kazanie wygłosił ks. Dr. Nowakow
ski. Następnie uczestnicy nał»ożeństwa udali 
się w* olbrzymim pochodzie na Rynek sarto- 
miejski, gdzie wygłosili o<lpo>.’iednie przemo
wy prezesa Komitetu Nowicki, prezydent ra. 
Drzewiecki i Artur Oppmann (Or Ot), — Po 
uroczystościach na Isviicu pochód ruszvl na id. 
Szeroki Dunaj pod dom Kilińskiego, gdzie wnm 
rowario tablicę pamiątkową Kilińskiego. Przed 
historyczna kamienicą z mównicy przemawiał 
pierwszy starszy zgromadzenia szewców p. Le
onard N'iemczvnski i prof. Szpadkow«ki. — Na
stępnie nochćd ruszvl na pi. Teatralny przed 
ratusz. Tu odbvlv się dalsze przemowy, oraz 
uroczystość wręczenia port-etu Kilińskiego, 
malowanego w początkach 18. w., Radzie miej-*, 
skiej do umieszczenia w sali radzieckiej po
śród zasłużonych Portret bvł dotychczas W, 
posiadaniu wnuczki Kilińskiego, p. Sambor-! 
skiej.

Po południu, w siedzibie Tow. miłośników 
historii, w „kamienicy książąt Mazowieckięh 
Aleksander Kraushar wygłosił odczyt o Kilin-* 
skim.

Wiadomości polityczne.
Przeciwko spartakistous. , ,

Berlin, 4. II. Jak donosi „Vorwaerts » 
przygotowuje rząd z powodu najnowszych wy-< 
bryków grupy spartakistów nowe orędzie, w 
którcm obwieszcza, iż z całą stanowczością 
zwalczać będzie wszystkie gwałtowne kroki 
podejmowane przeciw'k® wolnościowemu po«i 
rządkowi demokratycznemu, przyczem podkre
śla wy raźnie, że posiada w tyra celu doić peW«« 
nych wojsk do dyspozycji.

Walki o Bremenę.
Berlin, 4. II. Spartakiści, którzy w Bre-* 

menie otwarty bunt podnieśli przeciwko rzą
dowi i liczne zastępy posiłków otrzymali S 
Hamburga odmówili wydania broni wojskom 
rządowymi. Wskutek tego pertraktacje się roz
biły. Dvwizja rządowa pod dowództwem gen. 
Gerstenherga otrzymała rozkaz zajęcia Bierne- 
nv silą zbrojna. Spartakiści mają liczną arty
lerie i Stworzyli ufortyfikowany według wszel
kich reguł front obronny. W walkach straży 
przednich padło kilkunastu zabitych i kilku
dziesięciu rannych. # . ts -i «

Ostatnie wiadomości opiewają: Dziś rano 
wojska rządowe rozpoczęły atak z użycicsM 
wszelkich środków techniki wojennej. Miny 
grzmot artvlerji rozlegał się w mieście. Ratusz, 
tum i inne gmachv zostały ugodzone granają- 
mi. Po południu robotnicy uznali opór za bez
celowy i cofnęli się do Grópingen. Małe oddzia
ły broniły się jednak zacięcie w różnych pun
ktach miasta. O godz. 6 wojska rządowe wtar
gnęły do miasta i Nasadziły rynek, ratu« $ 
gWdę.

Rozmehy wojskowe w Magdeburga.
Magdeburg, 5. IL W ubteglej 

przyszło tutaj do krwawych rozruchów wśró« 
żołnierzy. Walczono za pomocą granatów ręca- 
nvch. Z pałacu sprawiedliwości wyswobodzona 
160 więźniów. Cały gmach splądrowano 
szczętu. Oprócz tego splądrowano bardzo wie!« 
składów I magazynów, wybijając okna wys»< 
wne.

Strajk tramwajarzy w Dortmundzie.
Dortmund, 5. II. W dniu dzisiejs

złożył personal przy kolejach elektrycznych 
jtracę. Komunikacja ustala zupełnie.
Międzynarodowa konferencja związków zawo

dowych.
W przvszłvch dniach zjeżdżają się do Ber

na szwajcarskiego przedstawiciele związków za 
wodowvch wszystkich krajów, ażeby się wspól
nie naradzić nad pracą związków w przyszło- 
ści.Między innemi biorą tidziat w konferencji 
przedstawiciele Niemiec jak Mueller, Haase itd.

Jak donosi biuro Havas z Paryża, oświad
czyli delegaci belgijscy jak również amerykań
scy, że z przedstawicielami Niemiec nie pragną
żadnej styczności.
Zastrzelenie członków rodziny b. cara rosyj

skiego.
Amsterdam, 5. IŁ Z Hełsingforsu do

noszą do »Timesa«: Podług ogłoszonego w I a- 
ryżu komunikatu bolszewickiego, zostalt nai 
mocy uchwały specjalnej komisji rozsłrzeJani 
wszyscy członkowie rodziny ekscara Mikołaja. 
Modry innvmi: W. ks. Paweł Aleksandrowicz 
(wuj ekscara). Mikołaj Michałowicz (siostrze
nice eske.)), Dvmitr Konstantynowi (dalszy, 
krewnv. w sędziwych latach), Jerzy Michało
wicz (brat b. cara), W. ks. Aleksander, oraj 
mężowie sióstr b. cara.

PiOtes! Nismców urzeciw inłerno«an.u 
iirzĘdsiikótt nietnieekiclt.

Wobec licznych, niczera nieuzasadnkwiydi 
aresztowań Polaków przez władze niemieckie Z 
osławionym „Grenzschutzem .na czele, zarzą
dziła Nacżelna Rada Luiłowa, jak wiadomo, in
ternowanie szeregu wyższych urzędników « 
Poznaniu jako środek odwetowy.

Przeciwko temu, jak czytamy w »Posenetl 
Zeitung«, wystosowali do Naczelnej Rady Im-; 
dowej protest urzędnicy niemal wszystkie» 
władz i urzędów niemieckich w Poznaniu, ja
ko to: Komisji Kolonizacyjnej, dyrekcji kole
jowej, starostwa krajowego, sądu nadziemiań- 
skiego, naddvrekcji poczt, naczelnego prezy
dium, dyrekcji cłowej, administracji princjo- 
nalnej, regencji i nadprnkuratorji !

Wnioskodawcy żądają natvehmastowego 
uwolnienia internowanych i zapewnienie, że W 
przyszłości zaniecha się Internowania urzędni
ków.

Powvższv protest zamierzają wnioskodaw
cy wysłać także do miarodajnych ministerjówł 
i «rzędów Rsaszv niemieckiej.

Jeżeli Naczelna Rada Ludowa zarządziła 
iM«uuwan;e kilku wyższych urzędników, ta 
•chwyciła się tego środka, jak zaznaczyliśmy« 
utyłko jako środka odwetowego za rozpcznar 
nadużycia ze strony niemieckiej wobec -ludno-, 
ścś p-Askiej. Gdy’ •' protestujący urzędnicy k’?5- 

1 rewaii *ię spyąwicdS^iścIą, Is w pier-vixya



rzędzie wnieśliby do rządu niemieckiego pro
test przeciwko niesłusznemu aresztowaniu i 
internowaniu obywateli Pniaków, a wówczas 
wszelkie represalia stałyby się wogóle zbyteez- 
ficnsf.

i-- Be śwista.

Prowianlura mas?. Ib. 18 mk. Zebr, w Stęsze- s ul« prezydjum policji, w powiatach starosto
wie na obchodzie Kilińskiego ¡24 06 mk. W. | wie- . . , . .
Ftegstein Radiów zam. kw.alów na trumnę f ~ " *Pray’* iwwdeetw dojrzałości dla
śr, Ją„a Gutkowskiego 20 m< Jarasz. Kot- f «£*"'*?• ostępu, .,, yrh , o wojska polskiego. 
>. ,A i D j i i -łikia i Wszelkie świadectwa dołączane do wnioskówJauZP°?rnd4 ’• 27b4q i.Oni‘t- o udzielenie matury dla żołnierzy Polaków - 

Na Chleb św. Antoniego: Jamna’
Kotarska 10 mk Razem z poprzed. kwit. 20 mk.

-Atraik na Góro. Śląsku trwa dslrl.
By?om. 4. ii. Z porzętkiem bieżącego tv-

ŻKśdnia pracowano ogniem na dziewięciu kopał- 
B.éach. Na siedmiu natomiast trwa strajk dalej.
BBSS

Sinawa wyższego szkolnictwa.
fsojniźsze klflty po"sk*e w wyższych 

zokiadech naukowych.
Z nowym rokiem szkolnym, rozpoczyna

jącym sic po wakacjach wielkanocnych, po
wstaną w wyższych zakładach naukowych 
W. Ks. Poznańskiego, gdzie będzie dostate
czna liczba uczniów i uczenie polskich, naj
niższe klasy z całkowitym wykładem wszy
stkich przedmiotów w języku polskim.

Rodziców i wychowawców wzywamy go
rąco, żeby dzieci swe jaknaiprędzej do od
nośnych zakładów na ręce dyrektorów zgła
szali. Egzaminy wstępne do seksty w zasa
dzie i na życzenie rodziców odbywać się będą 
w języku polskim. Zaleca się przeto, żeby 
rodzice i wychowawcy prywatnemi lekcjami 
Języka polskiego młodzież do tegoż egzaminu 
przysposobili. Podp. Proi. Dr. ŁęgowskŁ

Przygotowanie cMonców t?o wstępnego 
egzsntnu gimnazjalnego w Poznaniu.

W lutym, marcu i kwietniu roku bieżą
cego odbywać się będzie polski kurs 
przygotowawczy dla chłopców uczęsz
czających obecnie do szkół poznańskich a ma-

i'ących z nowym rokiem szkolnym po wa
kacjach wielkanocnych wstąpić do seksty 
polskiej tutejszych szkół wyższych. Lek
cje odbywać się bę lą za umiarkowaną opłatą 
w wyższej szkole realnej przy ulicy Strzelec
kiej codziennie w godzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia piśmienne przesiać należy do dy
rekcji tejże szkoły na r<ee ks. Leona Pan
kowskiego. Początek kursów w ponie
działek dnia 10. lutego r. b.

Na kościół n a W i I d t i e: Drewa Jan
kowska zam. w>eftca dla śp. Jana Ganlkow- 
sKiego 10 mk. Razem z poprzed kwit. 410 mk.

Na Naczelną Radę Ludową: Sts- 
tanosłwo Laskowscy zam. wieńca dla śp. radcy 
Sądeckiego 10 mk. Razem z poprzed. kwit. 
125 mk.

Na, Rodzinv po poległych bohaterach : 
Słefan ćrze!acbowski 20 mk M Gmałczyńska 
zebr, na im>eninech 50 mk. Razem z poprzed. 
Kwit. 4052,15 mk

Na Polski Czerwony Krzyż: Stefan 
Gr7p!achowski 20 mk. Razem z poprzed kwit.
587.50 mk.

Na potrzeby wileńskie: K Loga. 
pensja za styczeń z urzędu żywnościowego
132.50 mk. Razem z poprzed. kwit 332.50 mk

Na bezdomnych: Zbisia. Stach i Fią-
rek 10 mk. Ruszczak Pogorzela 53 mk. W. 
Sleański Wilda 5 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 323 514A7 mk.

Sprawy społeczne i gesnoriareze.
Do właścicieli lasów. Wobec braku węgli i 

z powodu wielkiego zapotrzebowania drewna 
opalowego, również ze względu na brak pracy 
nie wystarczała, jak się okazuje, normalne zrę
by. Wobec tego wzywa się, aby w wszystkich 
lasach, gdzie potrzeba zachodzi, rąbano w roku 
obecnym większą ilość drewna aż do wysokoś
ci podwójnego etatu.
Komisarjat Nacz. Rady Ludowej — Wydział 

dla rolnictwa i leśnictwa.
Szembek. M. Pacyński.

Składki i pokwitowania.
' *— * W Administracji pisma naszego zło

żono następujące składki:
Na Lwowian: Radelbach, Margonin 

20 mk. Biskup Margonin 20 mk. St Pruso
wie 20 mk. Swiderska 50 mk. Persona} Zbio
rowych Składów Sanitarnych na pomoc Lwo
wian i w miejsce w eńca dla śp. synka Zyg
munta współpracownika p. Chempińskiego 135 
mk. St. Grzelachowski 15 mk. Stanisława 
Pbtznarowa zam. kwiatów na trumnę śp. radcy 
Barter kmco 100 mk. Roman i Adaś 5 mk. 
Zebr na im. Marji M. 32 50 mk. Róża Ezepki 
zam wieńca na trumnę śp. Wojciecha Bartec- 
kiego z Tomyśla 25 mk. Orwat. ul. Wrocław
ska 50 mk. 32 druhów żołnierzy ochotników 
z Chwałkowa stojących w odcinku pawłowic- 
kim 180 mk. A. Ciemierski, Sainia zebr, od 
dz’eci szkolnych 155 25 mk. Dr. Ksaw. Cie
szyńscy w miejsce podz. za złożone życzenia 
w dzień ślubu 20 mk. Zygmunt Migdałek 100 
mk. Zebr, na zebraniu Sokoła w Mogilnie 238 
mk. K. Loua pierwsza pensja odebrana z urzę
du żywnościowego 200 mk. Zebr, przez panią 
Matuszewską z Ralai na przedstawieniu w Tul
cach b5 mk Zebr, na imieninach pani Krause 
73.50 mk. Od panienek pensjonatu p Sokal- 
pii k t j 70 mk. Zebr na walcem zebraniu Mło
dzieży slaiszej w Jeżycach 25 mk. Michałow
ska 25 mk Zebr, na imieninach Mani Malew
skiej w niedziele 2. hm. 65 mk. Zebr, na imie
ninach Marji Gniałczyńskiej w Pozn. 50 mk. 
f• Lewandow.cz, Kobylin 15 mk. Zebr, na za
ręczynach n. Jadwigi Swiderskiej z p, adwoka
tem Ant Banaszakiem z Miłosławia 210 mk. 
Jarysz. Kotłów 10 mk. X. Starczewski 20 u;k. 
Razem z poprzednio kwit. 13 502.50 mk.
! Na wojsko polskie: Zebrane na 
koncercie 1. lutego w Bazarze 510 mk. X. Ba- 
jerowicz 20 mk. Leonostwo Plucińscy ze Swa- 
dzimia zamiast kwiatów na trumnę śp. Jana
Ganlkowsrfiego 100 mk. Zamiast wieńca na 
trumnę śp. Jana Gantkowskiego złożył Klemens 
¡Kosicki z Gniezna 2q mk. Komenda dwor- 
cow;S ,71 mk. blefanosłwo Laubowie ku ucz
czeniu poległego kuzyna Stefana Fligicra 20 m. 
Zbiorowe składy sanitarne w Poznaniu 84.50 m. 
Zebr. u Namysłowskiego w Żerkowie 150 mk. 
Stan. Michalak, skład rozmaitości 50 mk. Wa 
Jerosiwo Stecznicwscy zam. wieńca na trumnę 
ip. Felikss Sawickiego 20 mk. Roman i Adaś 
5 mk. Orwat, ul. Wrocławska 50 mk. AdoH 
'Tomaszewski z Poznania w miejsce osobnych 
zawiadomień o ślubie swym z p. Leonardą 
Foersterówną. mającym się odbyć we wtorek, 
jdnia 11. lutego w kościele farnym, 20 mk. Le
onarda Foersterówną w miejsce osobnych za
wiadomień o ślubie swym z p. Adollem To
maszewskim, mającym się odbyć we wtorek, 
dnia 11. lutego w kościele tarnym, 20 mk. J. S. 
F. K. 30 mk. Jadwiga Sawicka z Wrześni is- 
jmiasł wieńca dla śp. Feliksa Sawickiego 20 
ink. Zebr, na ślubie p. Anieli Netsówny z p. 
Golniewiczem z Berlina J30 mk. Zebr, na Sh 
bic Wojtczaków 25,70 mk. Roczny kurs p Dr. 
Koehłerowej tata, kwiatów na imieniny p. Mar;? 
Naczyń

P. lilii! Ji
yńskicj 58 mk. K. Lega pierwszą pensja 

«trzym, z urzędu żywnościowego 132 50 mk. 
M.
1 
£

Wiadomości miejscowa i potas
OSOBISTE.

■— * ślub. Dnia 21, z. m. został pobłogosła
wiony związek małżeński panny Heleny W it
kowskiej, trzeciej córki posiedziciela ziemskie
go i ogolnie szanowanego obywatela p. Wit
kowskiego i żony jego z Żakowskich z Główny 
pod Poznaniem, z p. Mieczysławem Dtużew- 
skim. inżynierem z Poznania. Aktu ślubnego 
w pięknie przystrojonym kościele w Głównie 
dokonał ks. proboszcz Jęsiek w asyście ks. Zen- 
kera. Gości przyjmowali rodzice pani młodej 
z starojx>lską gościnnością. Przy uczcie nie za
pomniano też o naszych potrzebach społecz
nych i zebrano 300 marek na wojsko polskie. 
Nowożeńcom Błogosław Boże na nowej drodze 
życia!

— * Egzamin dojrzałości przy tutejszem 
wyższem liceum rządowej szkoły Ludwiki zda
ło dnia 3. i 4. lutego 22 panien; pomiędzy temi 
Polka p. .bidwica Pctzłatłówna z Poznania

— t ś. p. Emma Jeleńska. Z Warszawy 
donoszą nam. że 24. stycznia zmarła w Wilnie 
znana powieściopisarka Emma z Jeleńskich 
Dmochowska.

Zmarła należała do tej, charakterystycznej 
dla stosunków litewskich drużyny autorek pol
skich. które, idąc za przykładem Orzeszkowej, 
ujmowały pióro do ręki nie tyle dla dogodzenia 
miłości własnej, ile z głębokiego poczucia obo
wiązku narodowego, Z wewnętrznej potrzeby 
służenia w ten sposób ziemi rodzinnej. — Pier
wszy debiut powicściopisarski zmarłej zapew
nił jej odrazu rozgłos i złoży! korzystne świa
dectwo nietyłko szlachetnym intencjom autor
ki. lecz i jej samodzielnemu talentowi. Nagro
dzona pierwszą nagrodą ną konkursie »Kur. 
CiGziennego« w r. 1807 powieść Jełeńskiej vL 
„ihmier.ka“. dała odrażaj najwyższą miarę u- 
zdołnier.ia twórczego młodej autorki i utrwa
liła jej imię w dziejach piśmiennictwa n3?ze- 
go z ostatniego iO-lccia ub. stulecia. Następne 
jej utwory powieściowe: „Dwór w Hałinisz- 
kach“. „Z miłości“ itd przyczyniły się do jesz
cze większego spopularyzowania jej imienia.

W okresie przedwojennym poświęciła się 
calem sercem pracy oświatnwm-ktdturałncj w 
Wilnie. Ci, którzy złdiska natrzełi na jej orga
nizatorskie w tvm kierunku wysiłki, stwier
dzają, że w ciągu ostatnich lat 80 nikt nie 
przvcrvnil się bardziej od śp. Jełeńskiej do za
chowania i pogłębienia polskości Wilna i oko
licy. 7. jej też inicjatywy z łona społeczeństwa 
wileńskiego wyszedł gorący protest przeciwko 
oddaniu Wilna forytowanemu nrzez Niemców 
państwu niemieckiemu. Cześć Jej pamięci!

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
«— * Wypadek z bronią psiną. Cztemasto- 

łetni uczeń zakładu elektrotechnicznego, Stefan 
Nowaczyk, zabawia! się rewolwerem. Sądząc, 
iż broń nie jest nabitą, przyłożył ią do skroni
1 pociągnął za cyngiel. Padł strzał i kuła zraniła 
nierozważnego chłopca w głowę.

— * Z powodu braku opału zamknięto na 
czas nieograniczony gimnazjum Augusty Wik 
torii w Jeżycach.

— • Komunikacja pocztowa do Królestwa 
Kongresowego jest znowu przywrócona! Wy
syłać można pocztówki, listy fłecz tylko w ko
pertach otwarty^ch*") i draki. Opłacać je trzeba 
jak w komunikacji z zagranicą, tj. na pocztów
ki nalepiać należy mączek I5~ienygewy, na li
sty 25-fenysowy.

— * Karty dodatkowe na ziemniaki. MagU- 
trst Ggtssjm, że konsumentem, którzy się saresi 
w rlsmaiaki moparzyti. zostaną dodatkowe 
karty na ziemniaki p« zesłane. Chwilowo nie sta
2 ęowcslu ot=ecnc«i» mrKtu i niedostakcaasj ko- 
rmmikacji kolejowej odpowiedniej ilości zie
mniaków na składzie.

Czss. w klórym ziesmdakt wvdawa4 eę 
będzie, zostanie jeszcze opubilkowmiy.

świadectwa szkolne, melrvka. świadectwa przy 
należności do wojska polskiego — powinny bvć 
nrzedlozone w oryginale, nie w odpisach. 
Wszyscy kandydaci którzy świadectw orygi
nalnych nie przedstawili, powinni to uczynić 
bezzwłocznie
Sekcja Oświaty i Szkolnictwa przy N. R. L.

— 4 Kurs tłumaczek. Panie, które się zapi
sały w Czytelni Kobiet na kurs tłumaczek sa
dowych i administracji, prosimy o przybycie 
na egzamin do gmachu Komisji Kolonizacyj- 
nej do pokoju nr. 19 na parterze. Egzamin od
będzie się w następującym porządku alfabety 
rznvm: w piątek od liter A do F, w sobotę od 
G do -ł. w poniedziałek od K do N, we wtorek 
od O do S w ś~ode od T do Z.

— * Wychowanie nrzedszkołne. Przyjłomi- 
nainv o wykładzie p. Marji Rydłewskiej w nie
dzielę dnia 9. bm. o 5 w Bazarze. Temat wy
kładu ,.Wvchiwanie orzed«zkolne“ zainteresu
je niewątpliwie nietylko matki wychowawczy
nie, ałe i szersze koła snołeczeństwa naszego.

— * O konrensy budowłane. Z rozmaitych 
okolic Księstwa zapyt^-ano nas. czy do posta
wienia budynku mieszkalnego łub gospodar
czego na wsi jest potrzebny konsens budowla
ny czyli pozwolenie noTicii budowlanej jak by
ło za dawnych rządów. Oczywiście, że do sta
wienia budowli w mieście czv na w«i konsens 
budowlany je»t konieczna7. Komu jednak orga
na Policji budowlanej beda stawiały trudnoś
ci z powodów n i e rz""zowvch. ten niechaj do
niesie o tem na race Vfvdz:ab, snraw technicz
nych przv Naczelnej Radzie Tudowej 
Komisariat N. R L. — Wydział spraw technfez.

— * Baczność ohuw’'?cv «•»"’«d-delm mia
sta Poznania i okolicy' W 5nte-es"e każdego le
ży. żeby przybył na walne zebranie nowo utwo
rzonego Stowarzyszenia samodzielnych rduiw- 
np.-ów które ndUod-^w sie w n^edzTele 9, bm o 
gpdz. 9 u p gw5takk'e<ro. ul. Podgórna 18. Na 
porz^dk^i pbrf»d mi*yivv inne-"’ obA?* zarządu 
i odczyt n Któskowckteeo o Kdińckim

_ * Pregi,^ żobyrrzy. Komoąolą Skalm?e-
rzycka prosi o okorowanie harmoniki rozciąga 
nei oraz około 12ń śn;ewn'bów żo^nierakTch rod 
adresem: Komnan?a Ska,’yi'erzycka w Skalmie 
rzycacb nowiat ostrawski.

_• Prośba n rafn«mae?e. tonący Wittchen,
który służył przy woisku pruskim w pułku nie 
chotv 358 — 10 komp. HI batb, zaginał 1. lis
topada pod Valepciennes. Skina zaginionego 
prosi wszystkich, którzy z zaginionym byli ra
zem i mogą udzielić o nim jakichkolwiek infor
macji. o podanie tychże pod adresem: E. Witt
chen, Poznań, św. T.azarz, ul. Hardenberga 19,

— * Snbhasfy. Dnia 26. lutego rb. o godzi
nie pół doG2 w połudn:e na sadz:e w Poznaniu 
sprzedana będzie posiadłość po nauczycielce A- 
gnieszce Sżapy z domu Kmtg 5 kupca Gustawa 
Kichną r Pońnanm. frontowy dom mieszkalny 
ze skrzydłem 1 drugim domem w podwórzu, 
podwórza 1 ogród na Jeżycach przy ulicy Pol
nej nr. 20. parcelą w obszarze 40 35 ar.

Dnia 21. marca o godzinie 10 przed poi. 
sprzedana bedzie na sądzie w Obornikach wła
sność Wawrzyńca Musmiskieg© s Wielkich 
Hudków w oh. 245.56.44 ha.

Dnia 29. marca rb o godz. 9,15 na sadzie 
w Inowrocławiu sprzedana będzie posiadłość 
właściciela5 ^ija Łukomskiego zapisana w Par 
ehaniu Itlłka^rceł w obszarze 1.1.40 ba.

Dnia 14. kwietnia o godz. 10 przed połud
niem sprzedana będzie na sądzie w Trzemesz
nie własność gospodarza Kr. Giemzy w Kru- 
chowie w obę-zarze 20 53.70 ba.

_ • Pokwitowanie. 420.50 marek zebrane
wśród Pnłonji w Frankfurcie n. Odra, wpłacone 
zostały przez p. Michała Rzdege na fundusz na

miastem naszem, strzela jąc z kulomiotów i rzu^ 
cając bomby. Na szczęście nikogo nie ranili.

(Ku czci Kilińskiego) odbyła się tu we 
wtorek uroczysta msza św. w kościele. Przed 
wielkim ołtarzem ustawiły się sztandary na
szych towarzystw wraz z weteranami r. 63, I’o 
południu stary cech szewski urządził obchód 
jubileuszowy. Na -program składało się kilka 
wykładów oświetlaiacyrb wszechstronnie po
stać Kilińskiego, deklamacje i produkcje mu
zyczne.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Sokól-Wilda. Zebranie w niedzielę 9. 

bm. o godz. 3 i pół na sali p. Golana.

Wieści z Kramska inai b^wski}
Od osoby wiarogodnej ofrzymaiiśmy na* 

słępmace wiadomości:
31 stycznia przybył pafro! ..Hclma'scbu- 

tzu“ do A4ar;anóz.ka do gospoda-za Wośko- 
w aka z zapytaniem, czy tutaj byli Pntacy, 
mając na mvśli żołnierzy polskich. Na to ó« 
gospodarz odrzekt. że nikoęo nie było; pKza- 
dowoleni -z jego odpowedzi odcśli z pogróż
kami. Po krótkim czasie zaczęli ostrzeliwać z 
aririaf domostwo owego Rośkowieka. nie wy
rządzając na razie najmniejszej szkody. Na 
drugi dz eń od samego rana rozpoczęli na 
nowo osłrzebwanie aż do skutku to jest tak 
długo dopóki całego domostwa Wnśkowaka 
nie spalili wraz z inwentarzem martwem i ży
wym, przy tem zniszczyli pociskami sas;ednie 
posiadłości, uszkadzane przeważnie budynki 
gospodarskie Sam zaś Wośkowiak został za
bity w czasie ratowania swego dobytku. Dma 
2. lutego przyśli z Gramsk» do Babimostu 
mieszkańcy z prośbą o pomoc wojskową, bo
wiem od 31. stycznia ..Heimaiscbutz“ grasuje 
u nich w całej pełni, rabuiac. bijąc spokojną 
ludność i znęcając się w różny sposób nad 
n ą. ».Heimaiscbutz ‘ doszczętnie obrabował 
miejscowy kościół z wszelkich utensvlji- jak 
kielichów, monstrancji, oleji św, i szat do tego 
stopnia, iż tak e izeczv p tem zna dowano w 
tormsKacb , Heima,sebutzu”. W czasie owego 
rabunku trzymano stale 3 gospodarzy jako za
kładników. by czasem olicerom. znajdującym 
się i asystującym w czasie nwech kradzieży, 
me zagrażała ze strony miejscowej ludności 
utrata życia. Gdy kio z mieszkańców Kram
ska stawiat opór, lub s arał się ochronić swoje 
mienie, był natychmiast bity. Nawet oiicero* 
wie przykładali rękę do tego, znęcając si| 
szczególnie nad malemi dziećmi. Ka zawez
wanie wysłanników zjawiły się z pomocą w
Kramsku oddziały polskie z Babimosłu, lecz 
wobec sił przeważających, uusiały s;ę enęnąć. 
W odaret za to . Heiroatschutz** rozkazał lud
ności Kramsk opuścić, bowiem za karę zosta
nie wszystko spalone. Bvł to pretekst, oka
zało się później że Kramsk, opj szczony przez 
wystraszoną ludność, został doszczętnie zrabo
wany. N’e oszczędzono nic: całe domy zo
stały splądrowane, to samo i probostwo, sło
wem nie pozostało nic ani z byd’a którego 
moc zabrali, ani z koni, ani też z doraow zny.

Wydział fmansow-v N. R. L.
Worda.

i— * Na orkiestrę I. pułku strzelców wiel
kopolskich złożyli w dalszym ciągu: Firma A. 
Pfitzner 10 mk. Dr. Falgowski. Poznań 40 mk. 
Związek Z’°miou 150 mk. Dyrektor Osten 63 
mk. Bank Brzeski i Załuski ,00 mk. Bank Kra- 
»Arhwill i Pernaezyński 100 mk. Rank Vesta 
100 mk. Hr Tyszkiewicz 200 mk. Bank Prze
mysłowców 150 mk. Edmund Gaszkowski 50 
mk. Jan Leitgeber 50 mk. II. pokwitowanie 
mk. ,0,5.—.

Dalsze składki prosimy wnlacać do Banku 
.Yesty“ na rece p. M. Wieczorka.

- — - Zarząd JLutni**,

IÓÍONIXA SĄDOWA.
■ Sąd doraźny skaza! na posiedzeniu 

pierwszego senatu dn 4. bm, pod przewodnic
twem Dr. Paczkowskiego z współudziałem 
adw. Dr. Stelmachowskiego, kupców Włodzi
mierza Adamskiego, i Ottona Berłowitza oraz 
sekr. pocztowego Henryka Modracka za ciężkie 
kradzieże t włamaniem 1) Marjana Wężyka na 
3 łata domu karnego, 21 Stanisława Szczęsne
go na jeden rok domu karnego. 3) Franciszka 
Skowrońskiego na jeden rok więzienia, 4) A- 
dolía Uhra na 3 miesiące więzienia.

kronika prowincjonalna;
«— ’ Teatr Polski pod kierunkiem Ludwi

ka Dybiźbańskiego. , .
\V Szamotułach: Wr sobotę 8. lutego: 

,Na raws ze", dramat w 4 akt. L. Rydla.
w niedzielę 9, lutego: „Maż z grzeczności , 

krotochwila w 3 aktach Abrahamowicza t Lusz 
kowskiego. . M ,

— * /erków. (ś 1 u b ) Dnia 29. stycznia pa- 
hjogosławił ks. proboszcz Szatkowski w koś
ciele parąfjalnym w Krcdkowle związek mał
żeński panny Magdaleny Szybówny z Kotlina z 
a. Stanisławem Namysłowskim z Żem ¡3c. Za 
pośrednictwem p. Wandy Earniolińskiej z Po
znania zebrano poderos uczty weselnej na woj
sko pol dfic 150 mk. Młodej parze Szczęść Boże!

— * Wągrowiec. Tute jasa Konferencja pań 
MIksięrdiźa św. Wtnc. przędza na rzecz swych 
blct&ych wteczńr artystyczny w sobotę 3. ks-, -- _r.

rodowy.

Rokowania polsko -niemieckie,
Z Wydziału prasowego N. R Ł. donoszą:
W imieniu N R. L. udali się do Berlina 

komisarze N. R L. pp. ks. Patron Adamski 
i poseł Korfanty oraz Dr Krysiewicz i Dr. 
Meissner z prezydjum N. R. L, wreszcie puł
kownik Anders z ramiepia naszego Naczel
nego Dowództwa. Delegatów naszych w An
toninie pod Krzyżem oczekiwało kilku olice-i 
rów z Berlina z nadzwyczajnym pociągiem. 
Delegaci nasi przyoyli do Berlina w niedzielę 
wieczorem i zostali przez rząd umieszczeni 
yy hotelu „Elitę“. Delegatów naszych obsta
wiono oficerami, żołnierzami i tainą policją. 
Nie -wolno im było samym wychodzić na 
miasto; zawsze towarzyszyli im oficerowie. 
Bo polsku telefonować nie mogli, niektórych 
ludzi do nich nie przypuszczano, słowem trak
towano ich jako przedstawicieli mocarstw’» 
wojującego. Oorady trwały trzy dni i rokują 
nadzieję zawarcia rozejmu i uzyskania 
swobody ruchów politycznych dla Polaków w 
państwie pruskiem aż do chwili rozstrzyg
nięcia przynależności ziem naszych przez 
Kongres pokojowy. Delegaci wrócił! w czwar
tek rano. Blższe szczegóły według obopól
nej umowy mają być podane do wiadomości 
publicznej po zawarciu rozejmu.

Prowizoryczna umowa z
Warszawa, (Pat.) Prezydent Paderew< 

ski otrzymał od pułkownika Wadę list, w któ«< 
ram pułkownik zawiadamia go, że otrzymał te
legram od Balfoura, donoszący o zawarciu pro
wizorycznej umowy w dniu 31. stycznia między 
czeskimi a polskimi przedstawicielami co do 
zatargu śląskiego. Umowa ta była akceptować 
Jta przez p. Dmowskiego. Prowizoryczna umo4 
wa postanawia: 1) natychmiastowe uwolnienia 
wszystkich wziętych przez Czechów jeńców pot 
skich wraz z bronią, 2) Czesi mają przedsię
wziąć zaopatrzenie Polski w materiały wojen
ne i dać dla nidi wolny przewóz. 3) Czesi maj, 
zatrzymać prowizoryczne zawiaływanie kolei W 
Boguminie (stacja) a stąd do Cieszyna. Okur>a- 
cjąt polska rozpocznie się od Cieszyna i ciągnąć 
się będzie do granicy słowackiej. 4) Czesi gwa< 
tankij, równą ilość węgła na potrzebv polsk»«. 
Administracja kopalń i rozdział węgla mog, 
być przeprowadzone pod nadzorem międzyma- 
rodowej komisji, która ma być natychmiast 
crzustaczona, 5) Rumieniona powyżej komisjai 

' ‘ miała równocześnie 
rwanie o oslateca*'

tli«

__*2 ’oterji na łnwsRdów ycojcsgrecS. W
«at klasie loterii na ’nwiłyRzw Woiss-' ł . . - > . . <_» . - i«

suęjnsfwo SokoJnjcęy w «i ńc?» ’>s ’ •ñfói'.
irjmnęŚ.p.Jioą Onni!?..J" 1 * ' *
<l2r 20 rak. Nikodem »siwo

ymczasowa
rat ułożusm pod egifła konícrejjcji prkojo'#«i

-- vzrax’.rar, -vara— y w-.».—-....... - -
i y i,i, : ' "“"S’N« — pedrwáffit»«« ? :,v¡ y?. przed -tniera r ¡ rat uloctocn pod eguta knn:ersnc»t

¿ JąUę w I kAt ñ w&áysW »ad « wx&tt «cga podada auiuívU całej komeft

Lewandow.cz


siBsaamiia

"We wioTek, 4 lutego o goli. 11 i rzed południem JjJ 
«marł po którk-rh lecz ciężkich cierpieniach, oiaizony p? 
iw. Satrameulam', mój najdroższy maż, nasz najlepszy | 
OjciP'*, teść i dz adefc S. n.

Franciszek CMzifiski
emeryt nawczyoiel

ptzeży wszy lat 78.
Kksnortaeją zwłok odbędzie M w sobotę, 8 lutego 

o godz. 9 rano do kościoła tutejszego, pcozem pogrzeb.
W nieutulonym źaln

żona z dziećmi i wnukami.
Koźmin, dnia 4 lutego 19. tli 108

I

Dnia 4 bm. zasnęła w Bogu, nasza ufeaohaas matka, 
babka i prababka ś. p.

x Schranków

Emilja Szafranek
przeżywszy lat 80. Pogrzeb odbędzie się w patek 7 bm. 
o godz. 3-ej po połudatu z kostoioy cmentarza św. Kto- 
rjana w Jeżycach.

"W smutku pograioua
z2.«24 radzms.

Wystarczy wpłacić 20 procent. Jo znatzy: 
kto ma 20 marek, może podpisać i00 mk.

Termiń 20« łosiego ISiiB

EC'S’rrïs æizie aa 2 tygodnie o.
abO Gdańska i toyarzyszył- 

ny stai.rzej pani? Zgłosz. do et« 
i [■dcc i Kiu era 1’nzn: nM zł<4!

i

Wo wtorek, 4 iutego o 4’/4 do pot. oddała Bogu Ju
cha, opatrzona kdka razy św. Sakramentami, po kilkomie- 
siecznych i ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza 
córka i siostra A. p.

Irena Wyszota Zakrzewska
Pogrzeb odbędz e się w sobotę, 8 lutego o godz. 4 po 

poi. z Awertelnicy cmentarza klatki Bosfeiei Bolesnej na 
Łazarzu w Górezynie, o czem donoszą krewuyta, życzli
wym i znajomym, prosząc o gorące modlitwy

szczerze strapieni

z2A6o rodzice i rodzeństwo.

W naszym registrze hau- 
llowyin ęA pod nr. In8 brasy 
Otsohwister Danz'ger, zapisane 
Iz ś kupca Henryka Jacoba w Ko 
tó-anie jako jedynego właścicieli 
fumy Gesohw stor Danziger.

Kościan. 17. stycznia 1919. 
nl092 Sud okrenowy.

Intengeertna pan en«» z
>row ncji lat 22, pragnęłaby przy 
ujó posadę juko itoazątkującą dr 
nura. Łask. zgł. z uod. w»ruo 
inw do elisn. Knri. pod z?r98.

kawaler, z kd 
<la koleina prak- 

yką, obeznany dokładnie w suyn 
rawudzie, w oosadairu dobtycl 
wiadectw. poszukuje odpowiednie 
osaly zanir. lub i-óźniei. Zgło-z 

orze imnie fi, Michaishi, Ulic: 
Bukowska 9 z 76

1

W poniedziałek, dnia 8. lut go o goJz. 9. wieczorem 
zasnął w Bogu jio długich i ciężkich cierpienia h. ooa- 
trzonr lilkakiotnie św. Sakramentami, nasz najukochańszy 
syn, brat i szwagier

śp. subdjakon

3an HepimaceR Zegla
kleryk seminarium gnieźnieńskiego

przeżywszy lat 26, o czem krewnym i znajomym donosi 

w ciężkim smutku pogrążona ,

rodzina.
Naklo, 3. II. 1919.

Naola w 6-cln tygodniach!
Kr^IlB i C7VfHa dla osób chcących szyć 

s 2>&JysCTij własną garderobę.
System własny pateinlam- pruskim 
“ i austriackim zatwierdzony. —

.Oprócz g0ggW ©sób chcących
tego ia zawodowo pracować

Oddziel ne do własnego użytku, 
ZOFJA SZUMAN, «<»

Poznań, Wrocławska 26. Wyższa szk. kroju i szycia 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od go
dziny 9 do 1 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do mechanicznych wsrrztatow stoiar-kich potrzebuje zaraz 

Biuro przemysłu drzewnego, ¡fraków, Karmelicka 1 
wzorowo ukwalitikewaRych praeownikówt n815

werkmistrzów, stolarzy, kalkulatorów, 
rysowników, agentów tío sprzedaży mebli ilp,
Oferty £ podaniem leíevencji i warunków pod wyżej poiativua adr.

WSEJ
z branży maszyn rolmuxyoh. w wieku 
lat 32. obeznany z wszelkiemi pra 
rauoi kantorowemi wcho'zaeemi w za
kres tei branże, doskonalę oigariz.tor 
który przez dłuższe lata podróżował

w wschodnich prowinoiach Prus włącznie Pomorza. 
Brandenburgii i Saksonii, biegły koiespondeut polsko 
niemiecki, ostatnio zatrudniony jako kieiownit filii po
ważne) firmy niemieckiej Prus zachodnich, poszukuję 
ze względów politycznyoh

w prsetłsiębiorelwe polskiem.
Łask, oferty uprasza się do ekspedycji Karjcra Fo- 

znańakiep» pod z2749.

XaJilaUüa i c=cic&kasxi N. wci Poi

- 7®y stt

na drzewie i żelazie
Napisy £

wszelk. rodzaju wykonuje

W. GŁĘBOCKI,
®k Pozrań, ul. Kwiatowa 11

Poszukuje się zaraz

młariszego pomocniks
wolontarjusza lub panny z branży 
bogerymoi Zgłosz. z jiofanien 
rensji pizy wolnym stole i stanc' 
inłaartn» 'to -ksn Kmi rot n94 '

Poszukuję rilliS

kapitałem celem wyzyskania za
meldowanego w urzędz e psteuto- 
vym wynalazku (Przyrząd do els- 
tycznego jiołąozeoia maszyny ze 

sitą pędzaną bez nasów).
Wincenty SminiefsUł,

« tartak patowy — Dolsk.

8 iuu.zkUKO-
ii 0 i 101 ii * tflet ',a j,ra!i'

a.%fsgg-gs(t,heJnK.
:iy z wszelk pracami, wcoodzacenn 
y zakres gorzeloutw8, poszukuje 
zaraz ipb od rsncaHt/ i heca siaioj pOSaGy. 
jf. doeksp. Kuriera Pozo o. z ¿SIO

Prano ztomne w oein obrrżen:a poziomo kilkunastu oWo w o«ę<« 
ei zarasta Wildy porr.irdiy p.inami Pionierska i Rolną, ogółem okuje 
7009 H>m , zamierzamy wydaá pito, aubmistę.

Ofert? od lawać należy aż do 12. lutego 1919 go¿t 10. , rasą 
biurzn lila w ratuszu. Tamża otrzymać możua iormuiarzy do «- 

tert i warunków d.1121
Poznań, 5. lutego 1919.

_____________________ «ACT3TR AT.________________________

Kusa po miko»'» i hiu-a w domu pny obcy Nowej 1Ü sa z i«« 
»a dla pubíp.’znoíci o'win te nll31

Poznań, dnia 6. Intn-o 19'9.
________________________MAGISTRAT. _______ ___________

Ki-esuwent m którzy się sami w zirmmaki zaopatrzyli zo
stań# dodatkowe karty na ziemrpaki przestane f hwdowo nie ma 
z powodu obecnego mrozu i medostutęcznci kemunilcrcp koleio- 
wei odpowiednie! ilości ziemniaków na skladz’e. Czas w kto rym 
ziemniaki wy dawane będą zost-nie jeszcze opublikowany.

Pozn-ń. dma b. lutego 1919 nl!33

■ Föö^iszenis oolal za mania przeraöowni.
Dchwatą rativ mieist ej z dnro 11 grudnia 1918 podwyższoną 

zostały reiŻK>A<nie opłaty za używanie miastowej przeładował, 
ogłoszone w taryfę z dma 20 września 1903, jako to; pobrzeżna, 
przewozowe i żorawne. Pan prezes r.'jeneii zatwierdził uchwałę tę; 
w dniu 25 stycz.ni» 1919. Ogłasząjao to tnniej-zem, zaznaczamy, i« 
podwyższone o; łaty pobii rać będziemy począwszy od 10 lutego 19'U,

Poznań, 3 lutego 19i 9 ni 129
Matj5®łp*ał. l

W drodze przymusowei sprzedawać będziemy w czwartek, 
dnia b marca I9l9. przed południem o g-edz 1t w pokoju 17, 
p dpisanego sądu posiadłość zabudów'na: udriał w podwórza 
nierozdzieion m z budynkami wartości użitkowj mk. bOł.

Posiadłość zanisana jest w księdze grunt.iwcj K ościaa 
tom II, strona bl. a Nr. 59 ksęgi bud nkowej Jako »łaścic'eł 
zarisan» jest, dnia 2b. hstnp da 19:8, (w dniu zgłoszenia sub« 
hasty) infrotigstor Tormssc fichmansSss w Kościanie.

Kościan, dnia 12. grudnia t9j8. aVH
¡§5d okręgowy.

Karlów
20 tysięcy, nowych wysyła na zamówienie w 
paczkach najmniej l.OiiO, za sztukę 8% feny- 
ga za zaliczką. nl097
B. Giabisz, Posnan św. Marcm 14.

żonaty, który powrócił z wojny, 
■mleka, poszukuje od 1. linoa stałe- 
jnprrrhr Obezoaoy w przetóbce 

wszelk produktów roin .
•diiadka b cukrowych i celulozy 
4gt do eksn. Kurt Pozn. p. z 2811.

SfiikWWfiRY
i weg.elki do piitnrania dostarcza
<£ięt*iewicz &(Hińcifciewicz
Poznań, p-ji-a Nowa nr 8. ntlb

lOtrzebna zaraz do jednejo z to- 
ejszyoh banków. Zgłoszenia z do 

łąeisniern życiorysu, świadectw ' 
Óinni»rn wymagano pensji pod 
i Itb-O do ei sped. Kun. Pezn.

Spiewmczki

kieszouńowe w jozm wie.k rśoiact 
ooleca po cenach huit, dla od- 
“Uizeda acych R3. DIStCZ, ulic 
Południowa 7 li z 2388

każdego rodzaju w każdej cenie 
kupuje z2ć22

Schsibe,
Poznań ubca Bsmarka nr. b.

Baíerje 1

Jo lamp elekiryczo kieszonkowych 
świeżo nadeszły. 0

Magazyn optyczny
Greger ßt Go.

właśo Kazimierz Greger
Poznań, ul. Berlińska 23

!t
OSS^P1’

PRACA
1

ÍSC'l’rfs »-dzieła lekcji pel 
im. ©.tu# «jęjeręo w matem k< l 
ku (które się już zebrało), miano 
wicie gramatyki i literatury' 
Zgło-zenia do ekspedycji Kurien- 
nod z 673.

Potrzebny ;araz
I. nornik jłitirew

umiejący poprawnie pisać po poi 
sku i niemiecku obezn. z wsz-l 
cierni pracami poda k i polipy- 
nemi 1. t d. Zgłoszenia litylko 
o śm enme z po >an em wjmagi.n 
có do pensji upr-sza ni 106

Komisar-ak obwotiawry, 
uni rikjsamtl w Sł«-zołkowie

hlitiilljl
FachowsecI

Dłu-oletai maister w br nży me- 
r'owe', obeznany ze sztancową- 
near i cieniem piatów* o rem roż
na tych fasonów i m met z mo
siądzu, miedzi, aluminium i żela 
'a itd . chcący se przenir-ió z 
Berlina do Warszawy poszukuu

miejsca zawiadowcy fa 
nryki w branży meta'owej Zyt 
o ekstipd nin nisma pod z 2tbs 

iihnilHHlililiillillHllIiiliitilnlltiitilthili

Intel, panienka, lat 22, do
rze oue.u. w branży kolonialnej, 

■yaar i papierosów nragnia pr.yją 
■tosowną POSAD?. Łask zał. ? 
iod warunków do k Doz trod z7(9:

Młoda sazwiwaysysSäs«
wyższem wyk<z;alceniptn u rz;ela

lekcji języka polskiep
w- kół.ach i osobno, także poeząA 
ięi. francuskiego. Zcł. irzvj 
w raieszk. przy Deiner Wałowei 10. 
1 r tr. na nr , codz od 3 - 4 z 2335

Kto udzieli oi•odrowi t»o sicem

iekcji języka franenskisío
Ź?ł. dr eksn Knri. Poza cci z782i

Lekkich miejsc w służbie
dem chs ej d:a początkujących 
v Poznsn-n po^z-ikuie ull23 

fiJiłjsk Bfzsźpfiśreóa.Piasj«Pomst1

Oedz cia per-ocałn domowego 
pL 8ai)ieżvó‘k> 10 a part 

i'uw-tt'> od 8 —2

sisnofstpsslek
-osz'.kuje szef aprowizacii. Zgło 
za: ia piśmienne do sehr-aSsss*. 
atu generalnego vrs zamku 
jo*6j tí. nlO-7

Prywatne, smaczne i pożywne
obiady

^iaazszynska, ul. Wiktorji 8. 
w podwerzu parter

I Sprzedaże 8
Maszynę «2794 

do pisania

-owej lab nżywao?) w dobrym «ta
ris poszukuję — Oierty; Botói 

r-’ranonsi- pr.sói 20. Rnhrowsk'.

liaran is $ut<-o kstaxuiüwe 
ilugic os»z. sprzedam. Zgłosz. do 
■ksa. Kuriera pod z2893.

Giiciaiista, niewoli, gdzieea 

te mierne stracił, ohezuany z bu 
iłiaiterją i biurowość ą również 
gałęzią ar'eczsrsko-hodiiwlana, on
zukuja POSÄBYi

w biurze lub gosoodarstwie. Ufert> 
jipraszą-n pod z 2785 do Knri Po

Bscznasś! 
tors^sms kupno!
Vlaszina do rachowania 
i maszyna do hektograt.
nało używane, oa:nowszej kon 
-Irokcd, tanio do nabycia. Łssk. 
rerty co efcsp Kurier» pod z'278f

Ukończywszy szkołę bnudiuwą i po 
uadajao dobre św sdectwa nosze

ÄS ü C Z N i fi
w zamiarze wyuozau-a się koprect«: 
w żeniejszym składzie bławatów hr 
ipionjai. w Księstwie. Of z warunk 
to eksn Kuriera Pozn. n i ?78'.'

Z powo'lu »rniauy przćdsięuior- 
uw» mem na sprzedaż 
23 tysięcy cygar 

iSöSOG papśsrosćw
>o bardzo przystępnych cenach 
fowar możua obejrz-eć. Zglosz do 
kspat. Kuriera Poza, pod z273t

Drut izolowany | Baczność! v
1010 ra. drutu do światła elektr. Mokre niwn!ce (sklepy) wlt»' 
■araz do sorzedauia, Restauracja, golnę mieszkań a i pałce« 
it Jezuicka 11 z?718 obsaszam za pomocą drenowania

pod gwarancją z“206£ 
ADAMCZEWSKI, Annowo 

p. Szczepanowo, powiat źoiński. 

Wykonuje wszelkie nrace
łajsice^skS©, 

¿i s OiiSarskae, jako w’ 
Y wyściełanie mebli itd. z 26tl4;

“ Tiilrac

-i-i-'?
2> Na sorzedaż

flutonî Galas,
‘ul. Wiamcwicza 3. w podwói

n& Kaiawaen koiei w miejscu
340 mórg

pszonnei ziemi we w_iso1tisj 
kulturze od.oierodafca. Pięk-
PT palacys w parku Zaliczki X----------------------------------------------------

ę. 120 tys. mk. Zgł. dc eksped. Z 1’0-ziAiir» zsr z na dobra -odsUW«
Kuriera 1 - zn nod z 71 . ! 4000 mk.

sumo-jawcY. Zgłusz do eksrroŁt 
BS3Sg^^g£za^f^S!^8Ł^5S3!"''iim^"^' fsma nnd l t-ia z28l4.i

KUPNA

Kn^ aparat letograt
¡-a Spiegel-Behex Csmeie z ob 
ektywem Zeiss Testar lub inn\ 
tobiy. wipik, 1?X16 albo 13XD
i. Furmankowa, „lions' 
)-trcw, Koieiowa 23. z2C6t

'o-zik 
kupna 
nowym 
Księstwa

zo skła
dem lok- 

w mieście pcw »towerr. 
Zgłoszenia do eksperiy

ii mnie szc-iO pi-ma pod z

îyj1cg0ü.P^Kli

na U. hipotekę. Łaskawe rgł».! 
szenia eksp. Knri. pod lit, z22SA

Poszun .ię kupon uraądzsntz

piekarskiego

Poszukuje się zaraz lob rzric-0 
dia wyższego oficera w PoznaU« 
!ub naibl ższej okolicy

msessksFsia ¡
o 5 pokojach z przynfiezy.ościamł 
o ile możności : meb.am’, któtł 
by s.e cweotl. kupiło Zgło- 
do eksped. Kurjera pod s226ł.

w dobrym stanie. K. Garkask', 
łorezno, ul. Tumska 13. z

Kupię baidij iicśó

migdałów i orzsehów
to własnych wyrohotr T. Í.K- 
czyńsSU, fabryka cukierków 
i'szaan, Wielka Berlińska 49 
feiefon. IłiO z?7h

Uf. Fryderfkcwsfea 28.
®8Wsd 4’l

Drwgerzysta (kawaier) po
szukuje konna

drogerfi
!ub prowsdzenia jej celem i«>ża:ei 
-lego przoięciŁ Łask zgłoszeniu 
-lo eksp. Kuriera Poza.ipod z2iSi
------------------------------ i__ L--------------

S luki Ü po Koi 1 przynatw-
łocściat&i w oeoiriitB miasta u®-» 
izakuię jura z lub 64 i. tipcsu 
’ębszenia do \ r-kapedyoji KnrjerS
5 S-. pr4 z‘37r 5 ;

2 PDK0S8 ümehiGW, j
4 nżyw. kuchni na wys parięrsó 
wraz dc wynaięcis. Ł!4„ Ces» 
i?:łhftłe«i» 2á. wyr nir, (ewn.

Łoszukuie od 1. rn»rcs ew. zarst
nmebl. pokoju

»■»si z osłkowitem utrryrasniesjt 
i debra cene. Łask, oferty u ori
za s.-ę do ekso Knri pn-d zifiTT,

i ubrania 
surduicwe

materiału przedwoi dn 
pris i. Zeł. do ssłado Kisotshi 

ni. Ssri-eżyń-k! nr. fi zZbñü

Paletot zim,, , "i. - C^oba w średnim wieko, pc-
¡uRß|| tBOifiV' 'zlliiCl¡e miejsca gosjasfiyn«,2 csBepsz 
- n.J. n

Ddz eirnn
początkującym iwrwje -iuuíüjm 
/filos-z. do Ptsp. K. Poz nod z ‘2812 I4-

prowadzsnrą domu. Zuloszenn 
lo eksr-ed. Kuriera P pod z2?4i

fr “ nógtby się iofeiig 
13ÖXlß tótódzenico ca u-

rzęJjnijca nfjjjaw
tawega (te efon i telegramy - 
znaki Slorse’g-o) w gndzinacb r-rze.d- 
potudn-owyen wyćwiczyć i kto r. 
dzieli mu wieczór. leKcj! jęz> k 
francuskiego i angielskiego. Zsi 
!o ekaped Kuriera P, prd z27fi'

Młode títsiyíaÍGP, dziclsj 
fachowiec, z dobrem świadąctsem

Xposaá? ísgsrzy st.v
uh ior«e!anpgp w wiekstero przed- 
•eb-or-i wie. Zgł. <jn eksp. pod z279('

Snędaik

suozywczyca i win, x per wszo 
izędaemi łefeioncjamh poszukuj- 
odpowiedniej posady w wjęks».vn 
Iirzedąiębinistwio. łaskawe ofenj 
do eksp. Kuriers pod z-‘7S3.

¡'alarz i siu&arz maszyao»y 
st 87, żon., «-Jpir.ft.-j do warst! 
lOssiknje IfsJOj»_-V3 rep par 
■hętuiej es większej ciajętnęĄęi Zt-i 
abr. się do eksp Kur. pod z279‘

1-, itrzt-t ny od 1 
V _. » '

4. 19 cK*'.

•» średn. wieku, ksw.. energiczny 
ira.?cw:ty i pa «skroś sumienny 
‘od d Siozyoię. Cpr. się O trade

danie krótkiego życiorysu oraz kopi

Szukam miejsca z276s
aScordniks

z każdą iiośc-ą ludzi, Cłiebetoie
w DOlękich stronach Józef Ba«, świadectw, których nie zwraca 

Oem. Grebiano1nach, fonskiprta h. Laaak, Łt.
8<1,>rrz y

3k.£i w «. ú, fa, i, » Ik, » "

Esstaleę p^trows

w nuku. w m eścę powistowem 
w ks ęsiw? w której się c-d wic
iu Są- dobrze j r-.ispcruiącą pie
karnią łca.daię mac: zstmor zoc- 
wodu żmiarjy stosunków pod- ko- 
rzys’nerr.i waruek.mi sprzeó-ć.

Ajentów się wykiucis, zwlosz. 
ta ekso. ¡vn. pisma pod zt^eb

Vii5ii«5 es, ¡ot 40. jbcżrfztein 
sierżant sztabowy przy I. puik-b 
strzelców w Pcrnnniu posiada 
ący ’0,1 00 mk. gotówki pragn ę 

ża/c-znać stsrsza pannę lub wdów
kę fcczd-reiną celem
( eŻSRfe £3.

Łsekaw* oicriy proszę nade 
stać di- eksp., Kubera P., p> c 
l-tcrą z 214-1. Pośrednictwa ro
dź rew lub krewi: milę widziane

Dyskreca niez honorowa

2 Eeminarzyat»ł poszukają

pokoju nssblow.
i obiadami tan bea. Zgfotzen a 43 
■ksnpd Kun. pnzn |gyą • 2? 15.

1 isŁeez^sfile
w-e-kopańskię, 6 j>cko;owe s dowł 

bik. ceutr. ogrzewaniem. oiesA^ 
woda cd L 4 dc wynaręciŁ 2gt 
irzyjmu 8 Powiiłaki, cl. Bi« 

smarka 8. r.C55

Fortepian stołswy
tanio dc nabicia w restaura- 
cii św. Marcin nr. 3. (2739

LOMAL

405—500 C rff” dis przedsię- 
i-.orstwa huttowceco moiiiwra 1 
«jtr. oertewaoieta potrzebny za

raz lob 1, 4. 19. Zsłosc. z po
łam em położenia i ceay uprasza 
się do eks-.-cd. Komers pM z?62â.

Izwanie
3 — 4 pokojctAS w ccntriitn miasta poszu
kuję od 1. 4. lub 1. 7. z e'ekirycznsra świat
łem Łaskawe zgłoszenia uptasza się ćo ek
spedycji Kurjera Poznańskiego pod liL nl0%.

<*a,śwcśkaULkS( tMdltWia¿ZÍákibJt ¿SMñUMÁ«
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